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Druga sesya rady rolniczej państwowej.

Posiedzenie oddziału rolniczego.
W  poprzednim  num erze R o ln ik a  podaliśm y w ia­

dom ość o posiedzeniu pełnej ra d y  ro lniczej d. 30. m aja, 
obecnie clicem y omówić sp raw y trak to w an e  dn ia  n a s tę ­
pnego 31. m a ja  na  posiedzeniu  oddziału  rolniczego te j 
ra d y  (z w yłączeniem  rep rezen tan tó w  górn ic tw a i le­
śnictw a).

1. W  spraw ie organ isacyi reprezentacyi interesów  
rolniczych.

J a k  czy te ln ikom  „R oln ika" w iadom o, w niósł b y ł 
rząd  jeszcze w październ iku  1898 r. do ra d y  p ań s tw a  
dw a p ro jek ty  do ustaw , z k tó ry ch  jed en  do tyczy ł za ­
w odow ych stow arzyszeń ro ln iczych  z p rzym usem  p rz y ­
s tąp ien ia  do n ich  a d ru g i zak ład an ia  posiadłości re n to ­
w ych. P rzeciw  obu ty m  p ro jek to m  podniosła się z ró ­
żnych  stron  bardzo  pow ażna opozycya: przeciw  p ie rw ­
szem u, ze w zględu n a  cechę p rzym usow ą stow arzyszeń  
i zakres d z ia łan ia  zby t obszerny, o be jm ujący  ry z y k o ­
w ne in teresa  zak u p n a  i sprzedaży, tu d z ież  zaciągan ia  
pożyczek, przeciw  drug iem u ze w zględu n a  w prost n ie­
znośną zależność posiadaczy  gospodarstw  ren tow ych  od 
zarządów  stow arzyszeń  zaw odow ych i od m in isterstw a, 
tu d z ież  na ryzyko, leżące w obow iązku n ab y w an ia  po­
siadłości w ystaw ionych  na licy tacyę, celem  przem iany  
ich  n a  gospodarstw a rentow e.

S praw a ta  trak to w a n ą  by ła  także  n a  radzie ogól­
nej galic. to w arzy stw a  gosp., k tó ra  n a  w niosek prof. 
T. P iła ta , ośw iadczyła się przeciw  owym  pro jek tom , 
n astęp n ie  zaś w Sejm ie, k tó ry  na  w niosek prof. T. P i­
ła ta , uchw alił polecić w ydziałow i krajow em u rozpatrzyć

obydw a p ro jek ty , tak że  stanow iska kom petencyi Sejm u 
w ty ch  spraw ach , ja k  i pod w zględem  tym , o ile one 
odpow iadają potrzebom  i stosunkom  k ra ju . W sk u tek  
ow ej, z rozm aitych  stro n  w ystępu jącej opozycyi, rząd  
w g rudn iu  r. 1895 cofnął oba p ro jek ty  i p rzed łoży ł w r. 
189(1 ty lk o  p ro jek t u staw y  o zaw odow ych stow arzysze­
n iach  rolników , znaczn ie  zm ieniony a cechu jący  się 
przedew szystk iem  tern, że u staw a państw ow a m ia ła  s ta ­
nowić jed y n ie  ram y  dla u staw odaw stw a krajow ego, a za ­
tem  zależałoby  od sejm u każdego k ra ju , czyby  ta k ą  ol- 
gan izacyę  chc ia ł w k ra ju  zajjrow adzić lub  nie. Ta osta­
tn ia  okoliczność zm niejszy ła  znacznie opozycyę przeciw  
pro jek tow i, bo n a  cóż m ieliby depu tow ani jednego  k ra ju  
przeszkadzać, aby doszła do sk u tk u  u staw a  państw ow a, 
um ożebn iająca zaprow adzenie zaw odow ych stow arzyszeń  
roln iczych  w innych  k ra jach , k tó reby  sobie tego  ży ­
czyły  '?

P ro je k t ten  p rzeszed ł przez obrady kom isyi ro ln i­
czej w izbie d epu tow anych  rad y  p ań stw a , k tó ra  z pe- 
w nem i zm ianam i i z cz terem a w nioskam i m niejszości, 
p rzed łoży ła  go pełnej izbie. Izb a  depu tow anych  je d n a k  
zo s ta ła  rozw iązaną, zan im  przyszło  do obrad nad  p ro ­
jek tem , a późniejsze, z uw zględnieniem  w niosku kom i­
syi w niesione p ro jek ty  rządow e w ty m  przedm iocie, na  
X II . i X I I I .  sesyi rad y  p ań stw a  nie m ogły  być tra k to ­
w ane w sku tek  znanych  zajść p arlam en ta rn y ch .

T ak i by ł s tan  rzeczy, k iedy rząd  n a  p ierw szej se­
syi rad y  ro lniczej 28. lipca 18oo r. w niósł ustanow ienie 
subkom ite tu  dla sp raw y  zaw odow ych stow arzyszeń  ro l­
niczych, k tó ry  to  subkom ite t w ybrał sw ym  referen tem  
profesora czeskiego u n iw ersy te tu  w P radze Dr. E. Braf’a.

W nioski re feren ta , p rz y ję te  przez oddział ro ln iczy  
rady , by ły  n as tęp n e ;

D oradza sie rządow i:
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1. aby w niósł do rad y  p ań stw a  ponow nie p ro jek t 
u s taw y  w spraw ie zaw odow ych s tow arzyszeń  ro ln iczych  
w  jeg o  o sta tn iem  sfo rm ułow aniu  (nr. 162 a lega tów  X II I .  
sesyi), jed n ak że  w yk luczając  z zakresu  d z ia łan ia  stow a­
rzy szeń  w szelkie czynności połączone z ryzyk iem  ;

2. aby  w zią ł pod rozw agę m ate ry a ln e  poparcie 
d la zak ład an ia  i rozw oju ty ch  stow arzyszeń  ;

3. aby  rząd  na  razie, g d y b y  w pew nym  k ra ju  sejm  
n ie uchw alił w cale u s taw y  k ra jow ej o stow arzyszen iach  
zaw odow ych lub  zastosow anie tak ie j u s taw y  w ykluczy ł 
w  pew nych  częściach k ra ju , w spólnie z au tonom iczną 
w ładzą k ra jo w ą  poczynił zarządzenia, aby  dobrowolne 
stow arzyszen ia  rolnicze m ogły  tam  rozw inąć działalność, 
ile m ożności zbliżoną do działa lności zaw odow ych sto 
w arzyszeń  rolniczych, i przygotow yw ać, g ru n t d la p rz y ­
szłego zaprow adzen ia stow arzyszeń  zaw odow ych.

2. W  spraioie poparcia rozwoju zarobkoivycli stowarzyszeń 
rolniczych a iv szczególności rolniczych domów sldadoivych.

W  ty m  przedm iocie złożył dr. S te fan  L ich t, wielce 
zasłużony  około rozw oju  ro ln iczych  stow arzyszeń  za­
robkow ych i gospodarczych na M oraw ii obszerny re fe­
ra t, w k tó ry m  w ykazał, w  jak ic h  k ie ru n k ach  stow arzy ­
szenia ro ln icze zarobkow e (dobrowolne) pow inny  doznać 
ze s tro n y  j>ah stw a  poparcia  i pom ocy. W y jm u jem y  
z w yw odów  tego  re fe ra tu  ty lko  n a jw ażn ie jsze  żąd an ia : 
słusznego trak to w a n ia  w sp raw ach  podatkow ych , m ia­
now icie stow arzyszeń  zaliczkow ych system u R aiffeisena *), 
u w o l n i e n i a  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  k r a j o w y c h  
i n s t y t u c y i  k r e d y t o w y c h  o d  11/2% p o d a l . k u  
r e n t o w e g o ;  w ykszta łcen ia  fachow ego u rzędn ików  dla 
stow arzyszeń  p rzez odpow iednie kursa , s ty p en d y a  i w y ­
sy łan ie in s tru k to ró w ; p rzy sp o rzen ia  k ap ita łó w  stow a­
rzyszeniom  przez pożyczki z pocztow ej kasy  oszczędno-

*) Znaczącein je s t,  że cytow any przez re fe ren ta  re sk ry p t 
m in is te rs tw a  sk a rb u  z d. 21 . lu tego  1898  1. 6 3 6 5 7  doradza sto­
w arzyszeniom , aby pom ijały  m ilczeniem ' w ezw ania urzędów  p o ­
datkow ych, żądające w ykazów  co do funduszu  rezerwow ego.

Z wystawy rolniczej
-\a7~& ZFuramLlsidrTxnrcie nad dVLemxexrx.

L is t  III.: o w c e ,  ś w i n i e ,  d r ó b ,  k ró lik i .

O w i e c  było  w szystk iego  214 sztuk . Z owiec w e ł ­
n i s t y c h  ty lk o  36 m erynosów  francusk ich , z w ełną 
czesankow ą.: n a to m ias t owiec z w e łn ą  cienką suk ienną 
an i śladu. Polepszenie w idoków  na zb y t w ełny  cienkiej 
suk iennej n as tąp iło  bow iem  dopiero w o s ta tn ich  ty g o ­
dniach, tak , iż n a  obesłanie w y staw y  ju ż  oddziałać nie 
m ogło. W p ły w  te j k o n ju n k tu ry  dopiero w przyszłości 
się ob jaw i, jeże li notabene p o trw a  d łuże j.

AY g ru p ie  owiec m i ę s n y c h ,  137 sztuk, było zno­
w u  k ilkanaśc ie ' s trzy żo n y ch  m erynosów  m ięsnych  f ra n ­
cuskich, dalej S h ropsh iry  p. B ro d erm an n a  z K negen- 
dorfu  (M eklem burg-Schw erin). AYięcej w ystaw ców  m iały  
H am p sh iry  (najlepsze p. S a ttig a  ze Ś lązka) i Oxfords- 
h iry  przew ażn ie  z N iem iec załabsk ich .

G ru p a  owiec niem ieckich  k ra jo w y ch  b y ła  słabo 
p rzedstaw iona  (41 sztuk). In s ty tu t  ro ln iczy  w H ohen- 
heim ie w y staw ił m ieszańce bardzo  ładne, bez rogów , o 
g ładk iej w ełnie. AYreszcie było po k ilkanaśc ie  owiec 
frankońsk ich  i reńsk ich  z B aw ary i i z N assau  z wię-

ści, z zakładów  ubezpiebzeń robotn iczych  i t. p. U chw a­
lona na podstaw ie  tego re fe ra tu  rezołucya opiewa n a ­
stępn ie  :

„R ada  ro ln icza ośw iadcza, iż zgadza się w zu p e ł­
ności n a  zasady  w ypow iedziane w referacie  o p o p ieran iu  
stow arzyszeń  zarobkow ych ro ln iczych  p rzez państw o , 
a w szczególności o stow arzyszeniach  dla dom ów sk ła­
dow ych i zgadza się na  proponow ane środki p op ieran ia  
stow arzyszeń  zarobkow ych przez państw o i k ra je . R ad a  
u p ra sza  rząd , aby w m yśl p rog ram u  zaw artego  w re fe ­
racie , a z uw zględn ien iem  różnic w sto sunkach  i w s to ­
p n iu  rozw oju  stow arzyszeń  zarobkow ych roln iczych  
w  poszczególnych kró lestw ach  i k ra jach , w sp iera ł te  
stow arzyszenia energicznie i w y d a tn ie  tak że  przez po­
moc m ate ry a ln ą , jed n ak że  pozostaw iając nad a l sam o­
dzielnie utw orzone cen tra lne  zw iązki ow ych sto w arzy ­
szeń “.

3. W  sprawie ubezpieczenia od gradu-

AY tej spraw ie z łoży ł profesor M archet obszerny 
re fe ra t z tab licam i statystycznem u, w k tó ry m  p rzed sta ­
w ił szczegółowo s tan  ubezpieczeń od g rad u  w A u stry i 
i w in n y ch  państw ach , m ianow icie w N iem czech i w ska­
za ł na  to, że w o sta tn ich  dziew ięciu la tach , t. j .  od 
1890—98 w łącznie, zak ład y  ubezpieczające od g rad u  
w Austro-AYęgrzech na  in teresie  g radow ym  poniosły  
s tra tę  11,966.288 złr. Nie m ożem y tu ta j  streszczać  re fe ­
ra tu , gdyż streszczen ie to  w ypaśćby m usiało zb y t obszer­
nie, bardzo jed n ak  zalecam y odczytan ie go dla tych , 
k tó rzy  sp raw ą ubezpieczeń i naszern głów nem  tow arzy ­
stw em  ubezpieczeń, t. j krakow skiem , bliżej się in te re ­
sują, tu  zaś podajem y zam ienione w u chw ałę  w nioski 
r e fe re n ta :

Obecny s tan  ubezpieczenia od gradu  w A u s try i nie 
je s t  zadaw aln ia jącym .

R ada ro ln icza pozostaw ia n a  razie  o tw artem  p y ­
tan ie , czy o rgan izacya  ubezpieczeń od g rad u  m a być w y ­
łączn ie  pub liczną lub  w yłącznie p ry w a tn ą , że obecnie

kszycli m ają tków . D robni w łościanie w ty m  dziale nic 
n ie  w ystaw iali.

Ś w i ń  nadesłano  462; najw ięcej oczywiście w g ru ­
p ie  w i e l k i c h  b i a ł y c h  św iń  sz lachetnej a n g i e l ­
s k i e j  ra sy  ( Y o r k s h i r e )  bo do 250 sztuk . Ja k k o l­
w iek chlew nie p ry w a tn e  p rzew ażały , je d n a k  k ilk a  sto ­
w arzyszeń  s tan ę ło  tak że  do w spółzaw odnictw a.

W gru p ie  św iń k r a j o w y c h  n i e u 's z 1 a c h  e- 
t  n  i o n,y c h  było razem  ty lko  23 s z tu k : w iększość b a ­
w arsk ich , o w ysokich g rzb ie tach  i d ług ich  ry jach , m aści 
b iałej z czerw oną (przód b ia ły , ty ł  czerwmny — rudy) 
p rzy s łan y ch  p rzez  spółkę z R oding  oraz k ilk a  Tam s- 
w orthów  (nie w iadom o dlaczego tu  zaliczonych) w cale 
ładnych . D alej było około 100 sztuk  św iń  k r a j o ­
w y c h  p o p r a w n y c h  (krzyżow anych Y orkshiram i). 
B y ły  w ięc hanow erskie, m iśnieńskie, ho lsztyńsk ie a n a j ­
w ięcej w estfalsk ich , zw łaszcza p rzy słan y ch  przez zw ią­
zek M inden-ravenburgski, hod u jący  św inię przew ażn ie  
m ięsną, a w ielką, od r. 1899.

T en  zw iązek w ystaw ił n a jlep szy  m a te ry a ł m ęsk i; 
obok niego dobrze p rzedstaw iały  się św inie żu ław sk ie  
z prow . Saskiej . św in ie  m iśnieńskie h ie  zdo ła ły  u trz y ­
m ać swej sław y. AY śród re sz ty  św iń n iez ły  m a te ry a ł 
żeński pochodził z H olsztynu . K n u ry  bardzo  p iękne
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■ubezpieczenie od g rad u  m oże być u p raw ian em  w spo­
sób k o rzy stn y  d la rolnictw a, ta k  przez p ry w a tn e  to w a­
rz y s tw a  ubezpieczeń, ja k  przez k ra jow e zakłady, ja k  
w  końcu  przez rów noczesne dzia łan ie  jed n y c li i d rug ich  
obok siebie.

Do każdej o rgan izacy i ubezpieczeń gradow ych 
na leży  jednak , że m usi ona koniecznie dla zapew nien ia  
sw o jej egzystencyi rozciągać swą, działa lność n a  te ry - 
to ry u m  ile m ożności rozległe i w znacznym  stopniu  u ż y ­
w ać reasekuracy i.

K ra jow e zak ład y  ubezpieczeń od g rad u  w in n y  być 
popierane p rzez państw o.

R ad a  ro ln icza u stan aw ia  ko m ite t z 5 członków  
z praw em  kooptacyi, k tó ry  p rzy  pom ocy w łaściw ych 
organów  rządow ych i bezstronnych  znaw ców  m a zbadać, 
ja k ie  techn iczne zasady  należa ło b y  ustanow ić dla odpo­
w iedniego u rząd zen ia  ubezpieczeń  od g ra d u  i o ile k ra ­
jow e zak ład y  m ogłyby to  zadanie spełnić. B adanie to  
m a posłużyć do tego  celu, aby  n a  podstaw ie  jego  w y ­
n ików  by ły  tw orzone dalsze za k ła d y  ubezpieczeń od 
g rad u  i aby n a  dzia ła jące  w A u stry i zak ład y  w yw arto  
w pływ  w k ie ru n k u  p rzystosow ania  się do ow ych zasad 
w  sw oich s ta tu ta c h  i w aru n k ach  ubezpieczenia.

O w yn ikach  n a rad  kom ite tu , tudzież o sk u tk u  osią­
g n ię ty m  z to w arzy stw  u b ezp iecza jący :h  od g radu , n a ­
leży  zdać spraw ę n a  najb liższej sesyi rad y  rolniczej.

4. W  sprawie wniosków o reformę g iełd  złożowych i iv ogóle 
giełd dla handlu produktam i.

W  ty m  przedm iocie by ły  postaw ione trz y  w nioski, 
jed n ak że  w nioskodaw cy cofnęli je  w sku tek  ośw iadczenia 
re p rez en tan ta  rządu, radcy  sekcyjnego Scheinpfluga, że 
k o m ite t złożony z p rzedstaw icie li cz terech  in teresow a­
nych  m in isterstw , w ypracow ał p ro g ram  an k ie ty  w te j 
spraw ie, do k tó rej zaproszone będą w ażn iejsze korpo- 
racye rolnicze, zw iązki m łynarsk ie , zw iązki fab ry k an tó w  
słodu, izby handlow e i g iełdy  a oprócz tego  pew na

p rz y s ła ła  spółka hodow li św iń w D onaueschingen  — 
B aar (z B adenii). H oduje ona tzw . św inię ty g ry so w atą , 
(czarną z szarem ) ciężką, w czesną, nie za tłu s tą , k tó ra  
pochodzi z daw nego ju ż  sk rzyżow ania  k ra jo w ej z Berks- 
hirem . Mięso je j  je s t  białe i cenione p rzez  rzeźników . 
N ad to  odznacza ją  się te  św inie odpornością przeciw  
chorobom, m a ją  m ierne w y m ag an ia  i o p łaca ją  dobrze 
paszę. Cena ich za l kg. żyw ej w ag i je s t  o 6 fen. w y ż­
sza n iż za białe świnie.

Z auw ażyć należy , że południow e N iem cy p rzy sła ły  
ogółem  97 sztuk, więc stosunkow o m ało (bo m niej 1/4 
części ogólnej liczby) jmrnimo, że m ia ły  najb liżej. 
S tw ierdza się w ięc i w ten  sposób, to  czego dowodzi 
s ta ty s ty k a , że w N iem czech pohrdniow ych hodowla 
św iń m niejsze m a znaczenie niż w północnych.

W  hodow li św iń  w N iem czech oczyw iście Yorks- 
h iry  g ra ją  g łów ną rolę. Z auw ażyć jed n ak  m oże a silny  
zw ro t do św iń odporniejszych  a n iezby t tłu sty ch , mo­
gących  dostarczyć więcej m ięsa — o co te ra z  głów nie 
rzeźn ikćm  i spożywcom  chodzi. Tern tłu m aczy  się pod­
jęc ie  hodow li św iń krajow ych m niej lub  w ięcej p o p ra ­
w ionych.

H o d u ją  więc św inie k ra jo w e czystej k rw i, dla oca­
len ia  ra sy  te j od zag ład y  i dla m ożności o trzy m y w an ia

liczba ludzi fachow ych z A u s try i i z W ęgier, W y n ik  
te j an k ie ty  będzie przedłożony radzie  rolniczej.

A n k ie ta  w  spraw ie  giełd zbożowych i h an d lu  t e r ­
m inowego odbędzie się w jes ien i a galicy jsk ie  to w arzy ­
stw o gospodarskie o trzym ało  w łaśnie zaproszenie do je j 
obesłania.

W  innych  przedm io tach  poruszonych n a  posiedze­
n iu  oddziału rolniczego, oddział ten  nie pow ziął uchw ał 
m ery to rycznych , u stan o w ił subkom ite ty  i re feren tó w  ce­
lem  p rzy g o to w an ia  sp raw y  dla przyszłego posiedzenia. 
T akie przygo tow aw cze u ch w ały  zapad ły  w spraw ie po­
p ieran ia  jecłw abnictw a, pop ieran ia  w yw ozu owoców, 
w spraw ie rozw oju u rządzeń  dla k re d y tu  rolniczego 
a w szczególności h ipotecznego, w spraw ie u ła tw ien ia  
i p o tan ien ia  poboru soli dla byd ła , w spraw ie pop ieran ia  
m leczarstw a, w spraw ie ochrony ro ln ictw a w obec pro- 
dukcyi górniczej, w  spraw ie uproszczenia ta ry f  kole­
jow ych.

J a k  w idzim y, p rog ram  to bardzo obfity; od p racy  
re feren tów  i su bkom ite tu  będzie te raz  zależeć, czy rad a  
ro lnicza zdobędzie sobie pow ażane u  rząd u  i leg isla ­
ty w y  stanow isko.

Z praktyki gospodarskiej.
Ustawianie zboża.

P rzepow iednie kalendarzow e, przepow iednie górali, 
m okry m aj i czerw iec (w środkowej i zachodniej części 
k ra ju ), k tó re  nagrom adziły  w atm osferze i w glebie 
w ielkie ilości w ilgoci — nie pozw alają  robić dobrych ho­
roskopów  n a  pogodę podczas żniw . — N ależy nam  więc 
zastanow ić się n ad  sposobam i ochrony p rzed  słotą.

P rzedew szystk iem  żn ijm y  lub  kośm y zboża z a ­
w c z a s u ,  gdy ty lko  ziarno da  się złam ać na pazn o ­
kciu  — nie czekając  tw ardego  dojrzenia (Todtreife), 
a w  ten  sposób u n ikn iem y  zrośnięcia z ia rn a  na pn iu  
lub w y sy p an ia  się , jeże li sło ta przeszkodzi żniw u.

p ro d u k tó w  k rzy żo w an y ch , jak o  m ate ry a łu  h and lo ­
wego.

Z ciekaw ością p rzeglądało  się dział k ó z ,  ty ch  
krów  drobnego ch a łu p n ik a  i robo tn ika po łudn iow ych  

. i środkow ych N iem iec. B yło ich  74 sz tuk , głów nie 
z AV. ks. H esskiego, król. Saskiego i z "W urttenbergii. Co 
p raw da w tej okolicy m ożna się było  w iększego obesła­
n ia  spodziew ać. G łów nego k o n ty n g en tu  d o sta rcza ły  po­
p raw ne ra sy  szw ajcarskie . T u ta j stow arzyszenie hodo­
w li kóz w P fu n g s ta d t ("VV. ks. H esskie) p ierw sze tego  
rod zaju  w N iem czech, k tó re  sw ojem  w ystąp ien iem  
w  k ró tk im  czasie w zbudziło  liczne naśladow nictw o, n a ­
w et w A ustry i, uzyskało  znow u palm ę p ierw szeństw a, 
zdoby tą  ju ż  w D reźnie r. 1898, za b iałe  kozy ra sy  
Saanen. C ztero le tn ie  kozy tego s tow arzyszen ia  daw ały  
p rzy  p róbnym  podoju  w 3 tyg o d n ie  po okoceniu  się po 
6 — 6 1|+ 1. m leka. P o  w spółzaw odnictw a staw ało  k ilk a  
stow arzyszeń  hesskich i saskich, nad to  stow arzyszen ie  
z W in tersh e im  (w H essyi n ad reńsk ie j) w ystaw iło  k ilk a  
szw ajcarsk ich  kóz m aści sarn ie j, zw anych  G uggis- 
bergam i. Pom ienione stow arzyszen ia  sprow adziw szy m a- 
te ry a ł rozpłodow y ze S zw ajcary i, s ta ra ją  się o czystą  
hodowlę, głów nie dla odsprzedaw ania dalej kóz do chowu. 
T rzym anie kozłów  n a  w spólny  rachunek , prow adzenie
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U staw ia jm y  zboża nie w „m and le11 lub „pó łkopk i11 
lecz w t. zw ane „ d z i e s i ą t k i 11 „ l a l k i 11 (kószki, pod­
staw ki). -  W  w schodniej i środkow ej U alicy i p rzew a­
żnie u staw iane  b y w a ją  zboża w „m and le11, zaś w za­
chodniej. m niej więcej aż po T arnów  w „ la lk i11. Sposób 
ten , szczególnie podczas sło tnych  żniw  je s t  b ezw arun­
kowo najlepszy . „L a lk a11 sk łada się z dziesięciu snopków; 
p rerw szy  snopek staw ia  się pionowo, około niego 8 sno­
pów, nachy lonych  kłosam i do siebie; d z ies ią ty  snopek, 
t . zw ana „ c z a p k a 11 czyli „ c h o c h o ł '1, obrócony k ło ­
sam i n a  dół, zaw dziew a się mocno na tam te  9 snopów. 
Snopek p rzeznaczony  n a  „c z a p k ę p o w in ie n  być nieco 
w iększy i należy  go zw iązać mocno nie w połowie, ja k  
resz tę  snopów, lecz nisko tak , aby jak n a jd o k ład n ie j 
okry ł tu łów  „ la lk i11 — A by w icher n ie zrzucił „czap k i11 
dobrze je s t  po założeniu  je j,  o b w i ą z a ć  c a ł ą  l a l k ę  
(obejm ując i kłosy czapki) dłuższem  pow rósłem . — 
.Jeżeli la lk a  dobrze ustaw iona, jeże li przez dość szerokie 
rozstaw ien ie snopów dołem , da je j się szeroką podstaw ę 
i jeże li snopy rów nom iern ie ku  sobie nachylone tak , aby 
cała p iram id a  s ta ła  prosto, nie pochylona, to  n aw e t silny  
w icher je j nie obali, zaś podczas sło ty  i u lew nych  de­
szczów la lka  może stać  bez szkody i k ilkanaśc ie  dni 
a ziarno w kłosach rów nom iern ie  i szybko dochodzi 
i w ysycha. Poniew aż w tak ie j dziesiątce snopy ustaw ione 
są w ięcej pionowo, p rzeto  w oda deszczow a ścieka po 
słomie, j a k  ze strzechy  i w ten  sposób an i k łosy  an i 
słom a w  środku snopa nie zam ak ają . P rzeciw nie zaś, 
p rzy  ułożeniu  w m andłe lub półkopki, gdzie snopy m niej 
lub  w ięcej zaw sze leżą w  k ie ru n k u  poziom ym , podczas 
d łu g o trw ały ch  deszczów zam aka słom a a często i kłosy; 
w m andlach  i pó łkopkach  ziarno nierów nom iern ie  i po- 
w olniej dochodzi niż w „ la lk ach 11.

P iszę n a  podstaw ie w łasnego dośw iadczenia. W  ro ­
ku  1893 (z pszenicą) i w r. 1897 (z żytem ) um yśln ie  
przeprow adziłem  dokładnie p róby  rozm aitego  sposobu 
u staw ian ia  zboża. Zboże ustaw ione w „ la lk i11 już  na 
d r u g i  d z i e ń  po u s tan iu  d łu g o trw ały ch  deszczów, gdy 
się z ra n a  zd ję ło  „czap k i11 i nieco rozstaw iło  snopki pio­
nowe, p o  p o ł u d n i u  było zd a tn e  do zwózki. — Zaś 
zboża w  m andlach i pó łkopkach  do tego stopn ia  zam o­
kły . że n ie ty lko  górne, ale i spodnie snopy trzeb a  było 
r o z w i ą z y w a ć  i na nowo suszyć; poniew aż i kłosy

księg i rodowodow ej, zak ładan ie  społkow ych pastw isk , 
ubezpieczenie w zajem ne kóz, pośrednictw o w sprzedaży  
i zakupnie, oto środki, k tó rem i te  stow arzyszen ia  dążą 
do celu.

Z k ó z  k r a j o w y c h  oprócz zn an y ch  kóz z L an- 
gensalza w H annow erze, n a  uw agę zasłu g iw ały  bure 
(sarniej maści) kozy z C zarnego lasu , p rzysłane przez 
stow. T u ttlin g e n  (W u rtte n b e rg ) ; krępe, niew ielkie, m le­
czne z m ałem i w ym agan iam i, odporne i w y trzy m ałe  na  
ostry  k lim at.

B ardzo liczna b y ła  w y staw a d r o b i u .  K u r  g o- 
s p o c ł a r s k i c h ,  w ystaw iono  158 p a r i 13 stadek  (po 
kogucie z 4 kuram i). Oprócz n ie licznych  niem ieckich 
k u r k ra jow ych , b y ły  bardzo! p iękne k u r jr ham bursk ie  
(pochodzące z A nglii) złoto i srebrno n ak rap ian e  n iby  
b ażan ty , k tó re dużo ja j ,  ale lekk ich  niosą, a są złem i 
kw okam i i nie dużo d a ją  m ięsa. D orkingów  b y ł i n ie ­
wiele. Z h iszpańsk ich  k u r  ty lk o  śliczne czarne M inorki, 
w spaniałej t ostaci, o praw dziw ie h iszpańsk im  p rzysło ­
w iow ym  dum nym  w yglądzie. W łoskie k u ry  b y ły  nie 
tęgo w ystaw ione; ja k  w iadom o niosą one dużo ja j cię­
żkich i daj ą dobre mięso, ty lk o  w ysiadyw ać n ie lu b ią ; 
u nas m iędzy w łościanam i s ta ra  się je  rozpow szechnić 
jarosław sk ie  tow . hodow li drobiu.

Z francusk ich  k u r  były  dość ładne czarne  L a  F le- 
che, p stro k a te  z w ielkiem i czubam i H oudany  i czarne

zam okły, w ięc znajdow ało  się dość dużo z ia rn a  zrośnię­
tego  — co p rz y  u staw ian iu  w la lk i abso lu tn ie  nie m iało 
m iejsca. Nieco w iększy koszt u s taw ian ia  w lalk i w ty m  
w ypadku  sowicie m i się opłacił. J . T. z M.

KRONIKA.
Z handlu bydłem. Ogólny Związek hodowców i hand la­

rzy bydła we Lwowie otworzył obecnie w P r a d z e  i O ł o m u ń ­
c u  własne „ B i u r o  k o m i s o w e j  s p r z e d a ż y  b y d ł  a r  o g a- 
t e g o 11.

W ten sposób hodowcy bydła będą mieli gw aranfyą nale­
żytej sprzedaży swego bydła wr Pradze i Ołomuńcu gdzie detąd 
byli pozbawieni wszelkiej opieki i kontroli i w skutek tego często 
byli w yzyskiwani. Kierownictwo tego biura powierzyła dyrekcya 
Ogólnego Związku p. D a w i d o w i  S t e i n o w i ,  zdolnemu 
i w szerokich kołach galicyjskich producentów znanemu komi- 
syonerowi, który nadto zna dokładnie stosunki miejscowe w P ra ­
dze i Ołomuńcu.

W szelkich informacyi udziela producentom natychm iast 
dyrekcya Ogólnego Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie ul. Kopernika 1. 7.

Kółka rolnicze. W dniach 4 i 5 b. m. odbyło się 
w Krakowie W alne zgrom adzenie delegatów i członków Tow. 
Kółek rolniczych, przy udziale przeszło 250 delegatów przewa­
żnie włościan i księży.

Komitet Tow. Gfosp. gal. w ydał jako swego delegata p. 
Feliksa Skrochowskiego sekretarza kom itetu. Z krakowskiego 
Tow. Rolniczego delegowani byli lir. Andrzej Potocki i D r. A. 
Krzyżanowski. P rzybył takż • delegat Tow. kółek rolniczych 
z księstw a poznańskiego ks. Zdzisław Czartoryski. Obszerniejsze 
sprawozdanie podamy osobno, tu  donosimy że na drugiem  posie­
dzeniu w ybrani zostali do Zarządu głównego zgodnie z wnioskiem 
komisyi m atki pp. Cielecki A rtur, dr. G łąbiński Stanisław, 
dr. Kulczycki Roman Onyszkiewicz Zdzisław , dr. D ulęba Bro­
nisław , dr. Pom orski Józef, S m agała Antoni, poseł Średniawski 
Andrzej, dr. Jan  Steczkowski, poseł Franciszek W ójcik, dr. 
F ranciszek Stefczyk, ks. Adam W esoliński, Jerzy  Turnau, Grze­
gorz Sowa, M aryan Szankowski, S tanisław  Stefański, Stanisław  
Gogolewski i Mikołaj Rey.

czubate  C reve-coeury nadające  się bardzo dobrze do 
k rzyżow an ia  z k ra jo w em i rasam i.

Z o lbrzym ich  k u r  azy a ty ck ich  w ystaw iono ładne 
złote W y an d o tty , siem ien iate  P ly m o u th -R o ck i i czarne 
L an g sh an y . K u ry  te  zw ykle więcej z jed zą  n iż ja j 
zniosą, mięso z w y ją tk iem  L angshanów , je s t  n ien a jle ­
psze. D latego  też blisko spokrew nione z n iem i w sp a­
n ia łe  koch inch iny  zaliczono w prost do k u r ozdobnych, 
s p o r t o w y c h ,  k tó ry ch  w ystaw iono  43 par. B y ły  tam  
n ad to  k u ry  padew skie, k a rło w ate  k u rk i azy a ty ck ie  i parę  
an g ie lsk ich  kogutów  do w alk i u żyw anych .

I n d y k ó w  i p a n t a r e k  było  niew iele. AVśród 
g ę s i  p rzew ażały  o lbrzym ie e m d e ń s k i e  białe, by ły  
też  i pom orskie i p a rę  ład n y ch  tu lu zań sk ich  szaro-bru- 
n a tn y c h  z gardzielem . W śród  29 p a r kaczek  n a jlep ie j 
p rzed staw ia ły  się P e k i n g  i.

D rób ten  p rzysłano  p rzew ażn ie z N a ssa u ,. król. 
haskiego i H annow eru .

Dość obficie p rzedstaw ione by ły  k r ó l i k i ,  bo w  78 
k la tk ach . N a jbardz ie j im ponu jąco  w y g ląd a ły  belg ijsk ie  
olbrzym ie zajęczaki. D alej b y ły  ang ielsk ie  k łapouchy  
z n iepom iernem i uszam i, o raz ładne w ielkie k ró lik i an- 
gorsk ie o d ług iej b ia łe j sierści.

To drobne bydełko, k tó re  dla m piej zam ożnej lu ­
dności dostarczyć może m ięsa oraz fu te rek  przysłano  
g łów nie z N assau. Dr. Tadeusz KudelJca
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Z gal. Towarzystwa eliowu koni. Na dorocznem zgro­
madzeniu gal. tow. chowu koni i wyścigów, które podczas tego­
rocznego meetingu się odbyło, przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
zarządu. Ponieważ następnie lir. Bielski zrezygnował zgodności pre­
zesa uchwalono aż do czasu nowej organizacyi, która za rok nastapi, 
ustanowić prowizoryczne kierownictwo, które powierzono p. Sta­
nisławowi hr. Siemieńskiemu-Lewickiemu, do wydziału zaś koo­
ptowano p. Oskara hr. Potockiego i p. A. Gorayskiego a jako
zastępcę p. A. Boguckiego. J

Wykonanie ustawy o tępieniu pomoru świń uległo 
zaiaz w początkach niemiłemu dla hodowców wykolejeniu. Oto 
wskutek m y l n e g o  o z n a c z e n i a  c e n  m i ę s a  w i e p r z o w e g o  
n a  t a r g u  l w o w s k i m ,  ogłoszoną była zbyt nisko cena ma­
jąca służyć za taksę odszkodowania za sztuki wybijane, tak iż
z kilku powiatów dały się słyszeć w tej mierze głośne skargi.

Sprawą tą zajął się „ o g ó l n y  Z w i ą z e k  h o d o w c ó w  
i h a n d l a r z y  b y  d ł a “ specyalnie zaś pos"eł W i e l o  wi e j  s k i  
jako referent ustawy dotyczącej w radzie państwa, oraz dyrektor 
„Związku d r. B a ł a b a n ,  wskutek czego ceny targowe podane 
przez magistrat lwowski uległy rewizyi i pomyłka została skon­
statowaną.

Spodziewać się wypada, iż namiestnictwo nie omieszka co 
rychlej zrektyfikować instrukcye, dotyczące wykonania przepisów 
o wysokości odszkodowania, a zarazem zarządzić d o d a t k o w e  
w y p ł a t y  o d s z k o d o w a ń  tym właścicielom świń zabitych, 
których dotychszasowe obliczanie ich szkody, naraziło na straty! 
Ze różnica o którą tu chodzi nie jest tak błahą, to wynika już 
stąd, iż wspomniana rektyfikacya podniosła c y f r ę  z 4 3 n a  6 0 
ct. za kilogram mięsa wieprzowego.

W ywóz koni amerykańskich wzmaga sie w sposób 
bardzo szybki zwłaszcza w ostatnich 5 latach." Zaczęło sie to od 
1893 r., od wystawy w Chicago; wtedy zakupiono tam dla Eu-
i>oPL°n  ̂ 2000 k°ni; W 1897 r ’ wywieziono do Europy już
28.000 kom, z tego 4000 do Belgii, po 1000 do Holandyi 
-Niemiec, Francyi a około 21.000 do W. Brytanii.

D R O B N E  W I A D O M O Ś C I .

Produkcya will owocowych. Wydział T o w a r z y s t w a  
O g r o d n i c z e g o  w Krakowie postanowił celem podniesienia 
produkcyi win owocowych w kraju, wypożyczać młynek i prase 
Mayfartha otrzymane z c. k. Ministeryum rolnictwa. Prawo wy­
pożyczania przysługuje członkom Tow. Ogrodniczego i członkom 
Krakowskiego Tow. rolniczego, czas używania zaś oznaczono na 

tydzień, W Nr. 7 „ Ogrodnictwo“ , po podaniu bliższych wa- 
lunkow wypożyczania, pisze: Podając powyższe warunki do ogól­
nej wiadomości, zachęcamy zarazem najgoręcej wszystkich wła­
ścicieli i dzierżawców ogrodów owocowych do wzięcia udziału 
i korzystania z młynka i prasy Mayfartha Wytwarzanie win 
owocowych stanowi w wielu krajach koronnych w Austryi i za­
granicą odrębny i bardzo korzystny dział przemysłowy, nie wąt­
pimy więc, że we własnym dobrze zrozumianym interesie hodo­
wców owoców, rozwinie on się szybko także w naszym kraju. 
Praktyczny kurs wytwarzania win owocowych zamierza krako­
w s k ą  Towarzystwo ogrodnicze urządzić pod kierunkiem X. A. 
Głodzińskiego podczas targu owocowego, mającego sie odbyć 
w Krakowie między 10 a 15 października b. r.°, będzie "to wiec 
najlepsza sposobność do obznajmienia się z cała odnośna mani- 
pulacyą.

Uboczne działanie siarkanu żelazawego przy tępie­
niu pszonaku rozezynem 15°/0. Przy doświadczeniach Schultza 
w Soest okazało się że powyższy rozczyn uszkadza mocno liście 
buraków, grochu i innych roślin strączkowych ; młoda koniczy­
na ucierpiała raz mniej drugi raz więcej; chwasty różne jak 
bławatki, osty, kąkole zostały nieco uszkodzone ale nie zniszezo- 
n o , natomiast ślimaki polno ginoły do szczotu.

Zakurzone i zezerniałe kapelusze słomiane nabie­
rają barwy pierwotnej, gdy się je  mocno wytrze kwiatem siar- 
czanym. Zwitek waty ^zanurza się w tym pyłku siarczanym 
i wyciera się kapelusz mocno zwierzchu i od spodu.

Ze stołu redakcyjnego.

Ogrodnictwa. Zeszyt Y II za lipiec zawiera : Brzezińskie­
go : Zużytkowanie ziemi w sadach. — J. Trzebiński: Nowe do­
świadczenia nad sżczepieniem. — Brzeziński: Kapusta bruksel­
ska. — Prof. Br Radziszewski: Pogadanki o różach. — Prof. 
K. Olszewski : Hodowla chryzantemo w (c. d.). — Gustaw Pol : 
Pędzenie bzu (dok.). — Z. G. : K ilka słów o sadownictwie u 
włościan. — Prof. Pawlik : Handel owocami i jarzynam i w Ga- 
licyi. — Ze spraw ogrodniczych. Wyciąg tytoniowy. — Posie­
dzenie Tow. Ogrodniczege w Krakowie. — Wykaz najważniej­
szych robót ogrodowych na miesiąc Lipiec. — Kronika i ,cwy- 
kłe działy.

Zarządzenia policyjno-weterynaryjne.

Kząd kraj owy w Czerniowcack wzbronił przywozu 
i pizypędu do Bukowiny bydła rogatego, owiec i kóz z powiatu 
stryjskiego.

Z innych powiatów Galic.yi dozwolony jest przywóz i przy ■ 
pęd pod warunkiem przestrzegania ogólnych przepisów wet. poi. 
i pod tym warunkiem, że szczególniej bydło pędzone pieszo nie 
będzie przechodzić przez miejscowości zapowietrzone zaraza py- 
skowo-racicową.

Przywóz i przypęd do Bukowiny świń do chowu, świń 
użytkowych i rzeźnych z zapowietrzonych obecnie pomorem świń 
powiatów galicyjskich: Biała. Buezacz, Cieszanów, Horodenka, 
Nadworna, Nisko, Przemyśl, Rzeszów, Skałat, Tarnobrzeg i Trem­
bowla jest wzbroniony.

Przywóz i przypęd do Bukowiny świń do chowu, świń 
użytkowych i rzeźnych z innych nie wyliczonych powiatów Ga- 
licyi jest dozwolony pod warunkiem, przestrzegania ogólnych 
przepisów.

Krajowa Wyższa Szkoła rolnicza w Dublanach.

Zapisy do krajowej Wyższej Szkoły rolniczej w Dubla­
nach rozpoczynają się dnia 15. września, początek kursu zaś 
23. września.

K urs w Dublanach jest trzyletni, oparty z jednej strony 
o bardzo bogate zbiory i pracownie naukowe, ogród botaniczny, 
pole i stacye doświadczalne, z drugiej o folwark z wzorowem 
gospodarstwem i oborą, gorzelnią i t. p.

W arunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem gim- 
nazyum^ lub^ wyższej Szkole realnej. Ci, którzy świadectwa 
dojrzałości nie posiadają, muszą się poddać egzaminowi wstę­
pnemu.

Egzamin wstępny w bieżącym roku oznaczony jest na dzień 
30. września.

Potrzebne dokumenta przy wpisie są: metryka, dowo­
dząca, że kandydat ukończył 18. rok życia, świadectwo szkolne, 
świadectwo moralności za czas wystąpienia ze szkoły i świa­
dectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza zakładowego.

Wszyscy uczniowie obowiązani są mieszkać w domu za­
kładowym. Całoroczne utrzymanie wraz z opałą szkolną wy­
nosi 463 złr. Liczne stypeneya w kwocie od 100 do 300 zł. 
i ocznie, ułatwiają uczniom pilnym a niezamożnym pobyt 
w szkole tutejszej. Stypendya mogą być nadawane nowo-wste- 
pującym uczniom w II. półroczu. Na żądanie udziela dyrekcya 
wszelkich bliższych informacyi.

D yrekcya  krajowych S zk ó ł roln . w Dublanach.

Wiadomości  handlowe.
Ziem iopłody.

Lwów, 7. lipca. Pszenica 9-50—9-75, na termin — , żytn 
bUó 7-— na termin — •—, owies obroczny 5'50—6-— , jęczmień, 
pastewny 5-25—5 50, rzepak 10-50—11-— groch pastewny 5-25—5-75 
do gotowania 6-50— 9 - ,  wyka 4-40—4-60 bobik 4-50—4-75,’ 
hreczka 7-50—7-75, kuknrudza nowa — , stara, 5-S0-—6-— 
chmiel za 56 kg, 65-—75, koniczyna czerwona —•——— ’
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b ia ła  - ••------- — ■—, szwedzka — ■-------•—, tym otka —•-----------•—, spirytus,
p a rita s  T arn o p o l gotowy 17-30—17-60, na  term in  15-50—16'—.

Z powodu braku dowozów ru ch  słaby, ceny artykułów  p as te ­
wnych w ykazują zwyżkę, w sp iry tu sie  tendeneya  silna  trw a dalej.

B ank R oln iczy  we Lwowie.

Płacono 100 kg. loco Kraków  
4. lipca.

T arnopol 
30. ezer.

S tan isła ­
wów 

6. lip ca .

Czer- 
niowee 

3. lipca.

P s z e n i c a ....................... 8 90 10-00-9------- 9-40 9-75 9-30-9 -50
Z y t o .................................. 7-35 -  8 — 6-50— 6-75 7-— 7-------7-20
Jęczm ień  b row arny 5"60 6-60 4-75—5'25 5"25 5-70-5-80

,  na  k rupy  . . —*— — •— .—•—
O w i e s ............................ 6-20—6-80 5-25—5-20 5"50 5-75—6'—
K u k u ru d z a ....................... __.__ 5-60—6-— 5-20 4-80—4-90
H re e z k a ............................ 7------- 8-50 6------- 6-75 7-50 —'—

G roch ............................ 8-50-12-— 6-------8 - - 6-— _ • —
F a s o l a ............................ 7-— 10-50 6-50—7-25,7------6 — — '—
W y k a ............................
B o b i k ............................. — '— ------- 5"—

K oniczyna czerw ona . 38-—45-— 44-— — —

R z e p a k ....................... — •---

W iedeń, 6. lipca. (G iełda zbożowa.) P szen ica  na j e s ;eń 915 , 
9*16-i 9-06, żyto na jes ień  7-25, 7-28, 7-21 i 7-27, owies n a  jesień  5-85, 
5‘84 i 5'85, kukurydza na w rzesień-październ ik  5 03 do 5'06 sp rzed a­
wano na lip iec-sie rp ień  4-85, do 4'87, rzepak na sierp ień -w rzesień  12 65 
do 12-75, sp iry tu s  18-60—18-80.

T endeneya słaba.
B ydło i  św in ie.

Lwów, 5. lipca.
Z a  woły przeciętnej żywej wagi 400— 500 k ilo  p łacono po 28—32 zł. 
za krowy „ „ „ 350 500 „ „  „ 23 — 28 „
za buhaje ,, „ 400—600 „ „ „ 24—30 ,,

Ceny m ięsa w rzeźn i, ty lne  od 50—56, p rzednie  48—52 za kilo. 
T arg  ożywiony.

Związek zajm ujący się kom isową sprzedażą by d ła  na w szystkich 
targach  sprzedał w ciągu tygodnia, we W ied n iu  woły P ierw szej spół­
ki rzeżników  lwowskich, w P radze  w oły Z arząd u  dóbr Zukaw ctz.

W iedeń, 3 . lipca. Spęd 4346 sztuk opasowych, , galicy jsk ich  
713 sztuk. P łacono za galicyjskie p rim a  32—35 złr., tow ar średn i 
28— 31 z łr. krowy 24— 30 złr., buhaje 26— 32 złr.

Z powodu, że spęd stosownie do potrzeby b y ł o wiole w iększy, 
przeto ceny spadły a usposobienie słabe.

P raga, 3 . lipca . Spęd 834, sztuk. P łacono  za woły, tow ar 
średni 27—33 z łr ., m niejsze — '— złr., krowy od 22—28 złr., buhaje 
26—34V* z łr. za 100 kg. żywej wagi. U sposobienie dość dobre.

Berno m orawskie, 28. czerwca. Spęd 130 sztuk. P łaednoza  woły 
prim a 34—3-5 złr., średnie  31—34 z łr. T arg  dobry.

Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła 
we L w o w ie , ul. K opernika 7.

W iedeń, (St. Marx.) 4. lipca . N a ta rg  nierogacizny przywieziono 
ogółem 7’204 sztuk św iń, m iędzy tem i 2-438 św iń galicy jsk ich . Ceny 
za tuczne św inie w ęgierskie 40—41 et. za galicy jsk ie  m łode św in ie  od 
38—46 et., za k ilogram  żywej wagi.

Za treść załączanych prospektów, cenników etc., 
jak i za inseraty redakeya nie bierze żadnej odpowie­
dzialności.

Redaktor odpowiedzialny D r. K azim ierz M iczyńshi. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Do eałego nakładu dzisiejszego numeru załączony 
jest cennik nawozów sztucznych firmy Ernesta Balilse- 
na w Krakowie. O dyby kto z czytelników wspomniane­
go cennika nie otrzymał, zechce go wprost od wspo­
mnianej firmy zażądać.

OG-ŁOSZEISTIA,
Bo

■ ■

(Gorczycy polnej)
A p a ra ty  przew oźne clo sk rap lan ia  

w ielkich  p rzestrzen i, ta k ż e  przenośne 
n a  p lecach  R O Z PY L A C Z E  dla m n iej­
szych posiadłości, rozm aitych  sy ste­
m ów i ko n stru k cy i, dostarcza  po ce­
nach  fab rycznych

Ig. Heller,
W I E N 11/2 Praterstrasse 49.

Szczegółowe cenn ik i n a  żądanie 
g ra tis  i franco. 18—20

Serwator, speeyalna  sól do konserw ow ania m le­
ka i m asła.

Serwator je s t wolny od obcego lub niem iłego 
sm aku.

Serwator utrw ala  dobry sm ak m leka i m asła.
Serwator okazuje się w używ aniu  tak  tan i, że 

nie podwyższa cen produktu.
Serwator je s t  rzeczyw iście jedynym  środkiem , 

który  odpow iada wszelkim  w ym aganiom  
w celu specyalnego konserw ow ania m leka 
i m asła.

Cena za kilo  3 m ark i, w ysełka 4V2 kilo franco.
W y se łk a  za pobraniem  poeztowem .

M. T I N T  NER w Wiedniu,
Y II., N eustiftgasse N r. 31. (8—20)

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny, 
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór, 
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną. 
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apreturę na obuwie, 
’Waselinę do konserwowania 

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Pr-aco-wnia 1 0 - 1 6

tapicersko - dekoracyjna
Marcela Gąsiorowskiego

L w ów , u l. Ł y cza k o w sk a  1. 4.
przyjm uje wszelkie Meble do o b ic ia : stare  i no­
we, M aterace, Tapetow anie pokoi i w ieszanie 

firanek, jak  w m iejscu, tak  i na prowincyi. 
Próbki tap e t i m atery i z p ierw szorzędnych  fa­
bryk. a szczególnie zużytkow uje wyroby krajow e.

Zarząd dóbr Brześeiany 
o. p. Rajtarowice, staeya Sambor

ma na sprzedaż z obory zarodowej pól k rw i 
O ld en bu rgsk iej 6 c ie l ic  odlatow anych we w ie­
ku 2—272 la t, również 8 buhajków we wieku 
od 4 do 16 m iesięcy, po cenie 40 et. za k ilo ­

gram  żywej wagi. 5 —6

C h o r o b y  r o ś l i n  i Sorauera.
w tłum aczeniu  polskiem  

n a . j p r a , l s : t 5r c z i r L i e j s z e  przeciw
śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków !I

Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­
stwa Gospodarskiego, ul. Słow ackiego 8. po cenie 
1 z ł. 80 et. — dla członków po I zi.

Do sp rzed an ia

2 stadne klacze stanowione
gn iad a  i k asz tan o w a ta  .54 i 166 cen tym etrów .

Zarząd dóbr Załuż
poczta  i s ta ey a  kolei państw ow ej. 1 —2

pastew ną, śc ie rn ian k ę  (S toppelriiben ) 
l l Z t j l j G  nasien ie  pew ne i św ieże, l i t r  1 złr., 
po leca  J . B ulsiew icz, sk ład  n asio n  w B ochni.

nnrnrlnill  w y k sz ta łc o n y , z eh lubnem i
U y i  U U IIIIV  św iadectw am i, poszukuje  p o ­
sad y  w k ra ju  lu b  do R osy i w w iększym  o g ro ­
dzie. Z głoszenia p rzy jm u je  K a rp iń sk i, o g ro d n ik  
w T ruskaw cu . 1—2

„W0DNICTW0 R0LNE“
M iesięcznik ro ln iczo-techniczny , pośw ięcony sp ra ­
wom gospodarstw a rybnego i innych  m elioracyi 

rolnych.
W arunk i p ren u m era ty : w W arszaw ie : rocznie 

rb. 5, półrocznie rb. 2 kp. 56, k w arta ln ie  rb.-, 1 
kp. 25; na  p row incy i, iC e sa rs tw ie  rocznie rb . 6, 
półrocznie rb . 3, kw artaln ie  rb . 1 kp. 50.

R edakeya m ieści się p rzy  „W arszawskiem  
B i nr ze M eljoraeyi R olnych44 inżyn iera  R . Sto- 
dolskiego, Nowy Świat N r. 16. 3 —3
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I
na w alkach Samo­

czynnych i na ściągi 
1 □  mtr. 1 złr.STORY

Żaluzje deszczułkowe 
najlepsze 

I □  mtr. złr. 2 '20 .

i u P f T i  wfc wifc,lkim. wyborze, 
|  O l  L  I I od 15 ct. za rulon.

SZTUKflTERJE su­
fitowe

poleca

«
I  *
I  »
I

I  «
I  &
I
I ,»*

I «
I &
i *
I *
l
-Sr

I
Sr
I

O g ó ln y  zw iązek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

w e  L w o w i e ,  u l i c a  K o p ern i ka  L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

Dostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt..

Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych.

zyn

w e  Lwowie, 

p la c  H a lic k i  lic z b a  2.

4. 4i

2 2  d n i e m  2 6 .  c z e r w c a  1 Q 9 9

znajdują się Biura

Filii G.k. uprz. austr. Zakłaflu Kredytowego 
dla Handlu i przemysłu we Lwowie

w własnym gmachu przy ulicy Kościuszki 1. 7.
róg ulicy Trzeciego Maja

W celu uniknięcia pomyłek upraszamy adresować 
listy wyraźnie do:
Filii c. k. uprzyw. austryackiego Zakładu kredytowego 

dla handlu i przemysłu
we LWOWIE, ul, Kościuszki 1. 7.

Adres dla telegramów: „Credit Lwów“

Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. 1 4 -2 0

dla cieląt po 1 złr. 
dla krów i wołów po 1 złr. 80 ct. 

dla buhai po 2 złr. 50 ct.
Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmąnn)
pojemności litr. 1 11j2 2
sztuka złr. 1*70 
pojemności litr. 4

1-85 2 - —

8
sztuka złr. 2-70 
pojemności litr. 15 20

4- —
25

sztuka złr. 5-75  6-25  7 - -  8

c. k. dostawca nadworny. 5—26

SPIRYTUS SPIRYTUSW
Pierwszej próby

XsTajXêpszen iaLości

blaszanka

KUCHNIE
kaflowe

P I E C E
szamottowe kaflowe

z Glińska
utrzymuje na składzie

h. Werne*Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4-— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

piotr CHRZAST0WSKI Aruold Werner
handel żelazny,

we Lwowie, plac K apitu lny 1, naprzeciw katedry. W e  L W O W i e ,  U l .  S o b i e S k i a g O  3 .
13—26 I *1—6

A utom atyczne łapki
na szczury . . . 2 zł. 
na myszy . . . . 1 zł. 20 ct. 

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse ll|b .
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Pom py k lo a czn e ,  do 
gnojówki i do w od y .

L - J

(Paten t S lin g s’a). N ie­
doścignione co do działa­
nia. (Nagrodzone). Wolno 
stający wentyl ssący, nie 
możliwe zatkanie lub za­
m arznięcie; natychm iast 
dające się wypróżnić.

Ceny zł. et.

3 m.  wysokość wypływu 14’—

4 " ” ” 2 4 - -

Jozef K lings
f l l t r o t h w a s s e r ,  S z lą s k  a us tr .

1 - 1 0

Pracownia stolarska
A n d r z e j a  K i l i a n a

L w ó w ,  p l a c  ś w .  J u r a  ]. 3 .  
w ykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp, z odnawianiem 
antyków, tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 10—

W jub i le u szo n y m  r o ­
ku 1 8 9 8  w A u s t ry i  

c z t e r y  na jw yższe  
p a ń s tw o w e  odzna­

c z e n i a .

Ziiaae na całym śwtecie

A l f a
S e p a r a t o r y

są nąjlepszemi 
m aszynami do o d ­

dzielania śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich w ielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150 0 0 0  sztuk na całym świecie.

N a jta ń szy  sp osób  n a j le p sz e g o  zu ż y tk o w a n ia  m lek a . 
Kompletne urządzenia  m leczarń .

Naczynia do transportu mleka

ze stalowej blachy, 
z nowem zam knię­

ciem, 
lą d o w e  objaśnienia i rady -

v. b ®  b ®  b ®  b ®  b ®  b ®

Wiedeń I., S c h w a r -  
z e n b e r g s t r a s s e  Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

mi
H

I
®1 
m 
m
i o t

III "Ważu© ćLla 3?- T. Obszaró-ro- D-mrorslŁicli III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych tow ar pierwszorzędnej jakości, jakoto: 

W E R N IK S Y  i O L E JE , lak iery  i pokosty  do w szelakiego uży tk u , 
Masy i f a rb y  do podłóg, w osk i  

U Fęd-zile -^ rsŁ a e lls ie g -o  r o d z a j u ,  g -ą /to łsi, la,lar, a ,tra ,z» .ea a .t 
P IP Y  do beczek, OAZY na py tle

j Śx©ęŁ3s:i d.es3rx̂ .±'elk:c37-jm.e jak kresolina, 137-2:01 1  t_ p.

Przyrządy |  przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła, 
* * ŚR O D K I 0 W A D 0 6 U B N E ,

W iaderka ,  hydronety ,  la ta rn ie  gospodarsk ie
P asy  do 111-aśzyn, g u rty , rzem yki, śruby , w ęże gum ow e i konopne 

P ły t y  i  sz n u ry  do k o tłó w , h o len d ry  
C eraty , chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zap ałk i 

S Z P A G A T Y ,  S Z N T J E Y  
Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło , p a sta  i  t . p.

ZETa.r"toikra., krocłimal, 0an.3rd.lo <d© prania, świece

S m a r o - w i d ł a ,  c z e r n i d ł a  A l a k i i e r y -  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE -  ARTYKUŁY GUMOWE

eto., etc.

S k lep  i m a g a zy n y  w domu własnym, ul. K opernika I
C enniki n a  żąd an ie  g ra tis .

m m  w m m  m m
a a b ®  m  b®  s ®  B® s ®  b ® s ®  b®  a a  a a  a?: a a  a a  e  a a  aa b®  m

1

§ tp i

. ^  a  ^  \e * V L  .

^  A ^ 'c N ^ .v v;• x V V < •- .
' V- N-v A *  - i>v" Sv'■ • .-V- r.-A  ,,avX “ Yv

j . . , . - v -

• t * - '  A LW ' V .„-A

w

eP AA*

« < ą V v '* v ^ T
, , ,

,ę%* '

m dla Z iem ian
posiada zastępstwo

Mc C o rm ic k ’a.

B ezp ła tn e j n au k i obchodzenia się z m aszynam i Mc Corm ick’a 
udziela m on ter fab ry czn y  p rzy b y ły  z A m eryki. — G w aran cy a  za dobre 
funkcyonow anie. — Części rezerw ow e na składzie . — N ap raw y  w yko­
n u ją  m echan icy  z fab ry k i chicagow skiej. 8—?

Zgrzebła „Reform**
,,Przyjaciel zwierząt"

Bez w ątpienia n a j le p sz e ,  a  w  użyciu  n a j ta ń sz e  
z g r z e b ł o . —  ̂ Największe oszc zędz en ie  szczo teK , 

nigdy nie z a d r a ś n i e  najdeli­
katniejszej nawet skóry. Ża­
dnego n iep o k o jen ia  nawet n a j ­
d ra ż l iw s z y c h  zw ie rz ą t ,  szy b k ie  
i dokładne oczyszczenie z py­
łu, brudu i włosów. Mało w y ­
m ag a  s i ły ,  zęby  s ię  n ie  z a p y ­
ch a ją .  Czyści się samo. Cena 
za sz tu k ę  1 złr., za nade­
słaniem 1 z ł r .  20 ct .  franco.

Za pobraniem 1 złr. 40 ct. 
I I .  T ab orstr a sse  11 B.

M. F eith . W ien

Główny skład nasion

JA NA STACHIEWICZA
poleca

Turnips czyli rzepę pastewną
praw dziw ą a n g ie lsk ą  o ry g in a ln ą  w 6. g a tu n k a ch

po H O  za kg.
Ścierniankę rzepę po 70 ct. za kg.

Lwów, Teatralna 8.
Dom w łasny pl. Sw. Ducha. 3—5

Pisarz ekomimiczny z ukończo­
ną niższą szkołą rolniczą z postępem bardzo 
dobrym i odbytą paaktyką w wzorowem gospo­

darstwie, poszukuje posady. 1—1 
A dres: Z. W . K. poste rest. Kańczuga.

Z drukarni i litografii F iliera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. o.


